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CZAS W OPOWIEŚCI MIKOŁAJA LESKOWA 
"WĘDROWIEC URZECZONY"

Opowieść "Wędrowiec u rzeczon y" j e s t  jedną z ch a ra k te ­
r y s ty c z n y c h  d la  n o w e lis ty k i Leskowa form złożon ych , p o s ia ­

d a ją cy c h  w ielo sto p n io w y układ  n a r r a c j i  oraz skomplikowany 
w izerunek g e n o lo g ic z n y . Utwór ten  chronologicznym  układem 

zdarzeń  i  o tw a rtą  kom pozycją przypomina k ro n ik ę ; j e s t  za­
razem " b io g r a f ią "  (F la g in  opowiada h is t o r i ę  swego ż y c ia )  
ś c i ś l e  ze sp o lo n ą  z motywem "p o d ró ż y ". Przy uw zględnieniu  
a sp e k tu  język o w o -n a rra cy jn ego  "Wędrowca u rzeczon ego" o k reś­

l i ć  można ja k o  s k a z . Może on być rozpatryw any także w k a te ­
g o r ia c h  gatunku aw anturniczego z uwagi na c h a r a k te r , ja k i  
p o sia d a  wędrówka głównego b o h a tera , je g o  przygody.

Z ło żon o ść  ta  z n a la z ła  wyraz m iędzy innymi w tem p oral- 
n e j o r g a n iz a c ji  św iata  p rzed sta w ion ego . W "Wędrowcu u rze­

czonym" d a ją  s i ę  w yodrębnić dwa plany czasow e, k tó re  umow­
n ie  o k reślim y ja k o  zew nętrzny i  wewnętrzny. P ierw szy o b e j­
muje ta k ie  z ja w is k a , ja k  d y sta n s czasowy, "dwuczaeowość" 
n a r r a to r a , ch ro n o lo g ia  zd a rzeń . D rugi zaś p osiada wyraźny 
k o n te k s t p rz e s trz e n n y , zw iązany j e s t  bowiem z motywem węd­
rów ki p r o ta g o n is ty , z r e a l i z a c j ą  m etafory "droga życiow a".

Jawność s y t u a c j i  n a rr a c y jn e j sp raw ia , i ż  w "Wędrowcu 
urzeczonym " mamy do c z y n ie n ia  z tzw . dużym dystansem  cza­
sowym^. F la g in  opowiada w spółpasażerom  s ta tk u  zd arzen ia  

m in ion e. J e s t  to  jakb y ponowne ic h  przeżyw an ie. Jednak 
c z ę s te  przeryw anie o p o w ieści p r o ta g o n is ty  pytaniam i s łu ­
c h a c z y , a ta k że  je g o  zw roty , wzm ianki, oceny n ie  pozwala­
j ą  c z y te ln ik o w i zapomnieć o p erfek tyw n o ści zd arzeń , dopro­
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w adzają do c i ą g ł e j  a k t u a l i z a c j i  czy n n o ści n a r r a to r s k ic h . 
Opowiadaoz s y tu u je  s ię  w ięc je d n o c z e śn ie  w dwu p ła s z c z y z ­

nach czasow ych: " te r a z "  (o b e jm u ją ce j p rz e b ie g  n a r r a c j i )  
i  "przedtem " (z d a rz e n ia  m in ion e, k tó re  a k t u a l i z u j e ) ,

" B io g r a f ia "  F la g in a  sk ła d a  s ię  z w ie lu  epizodów p o łą ­
czonych p o s ta c ią  głównego b o h a te ra . W u k ła d z ie  ty ch  e p iz o ­

dów, podobnie ja k  w p rze b ie gu  zdarzeń w o b ręb ie  każdego 
z n ic h , obow iązuje c h r o n o lo g ia . Fabuła o p a rta  j e s t  n ie  na 
k o n f l i k c i e ,  le c z  na n a stę p s tw ie  zd a rzeń . K o le jn e  ep izo d y  

nanizywane są  na oś cza su  b io g r a f ic z n e g o . T a k i porządek tem - 
p oraln y  w u k ła d z ie  zdarzeń  odpowiada zarówno form ie k r o n ik i ,  
ja k  i  " b i o g r a f i i " .  Z k ron ik ą  łą c z y  "Wędrowca u rzeczon ego" 
rów nież brak wyraźnegę za k o ń cze n ia . Moment, w jakim  r o z s t a ­
jemy s ię  z bohaterem  (F la g in  opuszcza swą życiow ą p rz y sta ń  

-  k la s z t o r ,  i  p o d r ó ż u je ) , su g e ru je  m ożliw ość p rz e d łu ż e n ia , 

k o n ty n u a cji łańcucha p rzygó d . Owo nanizyw anie epizodów na 

oś czasow ą, d ość swobodne ic h  p o łą cz e n ie  n ie  oznacza jedn ak 

dow olności u k ład u . Porządek rz ą d z ą cy  życiem  F la g in a  j e s t  bo­

wiem, ja k  s ię  o k a że , n ieodw racaln ą c a ł o ś c i ą .  Porządek ów 

stanow i i s t o t ę  d ru gieg o  (w ew nętrznego) p lan u  tem p oraln ego .

Je g o  omówienie wymaga dokonania k o n ie cz n e g o , choć może 

n ie co  sztu czn ego  za b iegu  -  w y łą czen ia  h i s t o r i i  ż y c ia  F l a g i ­
na z s y t u a c j i  n a r r a c y jn e j ,  w j a k i e j  je g o  opow ieść z o s ta ła  

osadzona.
"Przygodow y" ch a ra k te r  t u ła c z k i  Iwana S ie w ie r ia n y c z a  

oraz fa k t  d o s tr z e g a n ia  przez p is a r z a  podobieństw a m iędzy 
p r o ta g o n is tą  i  jednym z bohaterów  "O d y se i"  -  Telemachem 

(utw ór początkowo n o s i ł  t y t u ł  "Czarnoziem ny T elem ach ") wska­

zywać może na pow iązanie "Wędrowca u rze cz o n eg o " z prozą 

aw an tu rn iczą .
N adając swemu utworowi t y t u ł  "Czarnoziem ny T elem ach ", 

a u to r  m iał na m y ś li ,  ja k  s i ę  w yd aje , n ie  t y lk o  "przygodow y" 
ch a ra k te r  ż y c ia  b o h a te r a , le c z  ta k że  je g o  z a le ż n o ść  od s i ł  
ir r a c jo n a ln y c h . F la g in  j e s t  synem wymodlonym przez matkę 

u Boga I jemu obiecanym . Ż y cie  głównego b o h a tera  j e s t  s p e ł ­
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nianiem  s i ę  przepow iedni danej mu przez mnicha (lek k o m yśl­
n ość Iwana S ie w ie r ia n y c z a  s t a ł a  s ię  przyczyną je g o  śm ie rc i)  
w c z a s ie  snu:

"А вот тебе знамение, что будешь ты много раз 
погибать и ни разу не погибнешь, пока придет твоя 
настоящая погибель, и ты тогда вспомнишь материно 
обещание за тебя и пойдешь в чернецы". ( IV,  400)2 .

Mnich pojaw ia s ię  k i lk a k r o tn ie  i  za każdym razem pona­
wia sw oją radę (przypom ina P la g in o w i, i ż  może uniknąć w ie­

lu  c ie r p ie ń  w stęp u ją c  do k la s z t o r u ) ,  lekkom yślny m łodzian 
odrzu ca wszakże radę m nicha. Rzuca w ten  sposób wyzwanie 

lo s o w i, rozpoczyna g r ę . Grę tę  prowadzi jednak przypadek, 
bohaterow i zaś p o z o s ta je  r o la  "ro z d a ją ce g o  k a r ty " .

Każdy przypadek (z  w yjątkiem  początkow ego, bo ten  j e s t  
zw iązany z in ic ja ty w ą  b o h a te r a ) , a w ięc każda równoczesność 
zdarzeń  j e s t  przejawem k o n ie cz n o śc i (p rz e p o w ie d n ia ). Awan­

tu r n ic z y  "c z a s  przypadku" j e s t  -  ja k  p is z e  B ach tin  -  specy­

ficzn ym  czasem in g e r e n c ji  mocy ir r a c jo n a ln y c h  w ż y c ie  lu d z ­
k ie -^ . Na p rzyk ład  w m ie js c u , g d z ie  P la g in  chce p op ełn ić  sa ­

m obójstw o, a k u ra t z ja w ia  s ię  Cygan, k tó ry  odcina szn u r. Bo­
h a te r  n ie  może z g in ą ć , p óki n ie  w yczerpie s ię  przew idziany 
d lań  zasób c ie r p ie ń . W szystkie  te  momenty "a k u ra t"  n ie  mogą 

być przew idzian e p rzy  pomocy a n a liz y , rozumowania, mądrej

p rz e z o rn o śc i}  ro zp o zn a je  s ię  je  z pomocą wróżb, a u s D ic j i ,
4le g e n d , p rzep ow ied n i, w yroczn i, w ieszczych  snow . P la g in  

może ten  łańcuch  c ie r p ie ń  s k r ó c ić ,  w stęp u jąc do k la s z to r u , 
le c z  n ie  cz y n i t e g o . Każde odrzu cen ie  rady mnicha j e s t  więc 
świadom ie dokonywaną przez p r o ta g o n is tę  "p r o lo n g a tą "  awan­

tu r n ic z e g o  try b u  ż y c ia .  Ponieważ jednak k o le jn e  przygody 
p rzyn o szą  bohaterow i nowe c ie r p ie n ia ,  w yłania s ię  pewien 
p orzą d ek : wina -  c ie r p ie n ie .  Będ zie  on powtarzany aż do po­

ja w ie n ia  s ię  dwóch następn ych  ogniw : odrodzenie -  ra tu n ek . 
Ten porządek tem poralny j e s t  c a ło ś c ią  n ieodw racaln ą . Odpada 
w tym przypadku typowa d la  czasu  aw anturniczego a b s tr a k c y j-  
n o ś ć , cz a s  n ie  ma tu  bowiem c z y s to  " te c h n icz n e g o "  zn a czen ia .
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Moment końcowy n ie  stanow i p o tw ierd z en ia  to żsa m o ści punktu 

w yjścio w ego . D z ia ła n iu  czasu  p od lega  zarówno b o h a te r , ja k  

i  o ta c z a ją c y  go ś w ia t . Przy tym P la g in  zm ienia s ię  n ie  t y l ­

ko z e w n ę trzn ie , bowiem m etam orfozie p od lega  ta k że  je g o  

św iat wewnętrzny.
Lekkom yślny, pozbawiony surowych zasad  m oralnych, obo­

ję tn y  wobec dobra i  z ła  m ło d z ie n ie c  pod wpływem lic z n y c h  
dośw iadczeń i  prób oraz m iło ś c i  do Cyganki G ruszy odradza 

s ię  m o ra ln ie ^ . Początkow y obraz boh atera odpowiada w ięc 

p rz e ja w ia n e j przezeń  in ic ja ty w ie  (w edług t r a d y c j i  c h r z e ś ­
c i j a ń s k i e j  j e s t  to  in ic ja ty w a  w iny, g r z e c h u ) , k tó ra  wyzwo­
l i ł a  " r e a k c ję  łańcuchow ą".

P la g in  przypomina jednak b oh atera  p o w ie śc i aw anturni­
c z e j  (mimo i ż  je g o  życiem  r z ą d z i n ieodw racalny porządek 

te m p o ra ln y ). P r o ta g o n is ts  j e s t  -  ja k  p o w ied zia łb y  M ichał 
B a ch tin  -  człow iekiem  prywatnym^. Jeg o  świadom ość, p rz e ż y ­
c ia  i  czyny pozbawione są zn a cze n ia  s p o łe c z n o -p o lity c z n e g o . 
To w ydarzenia z ż y c ia  b oh atera  n ad ają  sens faktom  p o l i t y c z ­

nym, a n ie  na odw rót. Wojna na Kaukazie j e s t  ty lk o  e p iz o -  

dem w ż y c iu  P la g in a . Czyn, ja k ie g o  wówczas dokonuje Iwan 
S ie w ie r ia n y c z , p o sia d a  p od łoże  c z y s to  o s o b is t e .  J e ż e l i  de­
cyd u je  s i ę  on pod ogniem n ie p r z y ja c ie la  p rzep ły n ą ć  rzek ę  

(n ie  u dało  s ię  te g o  dokonać żadnemu z je g o  k o leg ó w ), by 

p rzeciągn ąw szy l in ę  um ożliw ić przeprawę swemu pułkowi i  tym 
samym p rz y cz y n ić  s i ę  do z n is z c z e n ia  o d d z ia łu  Tatarów , c z y ­

n i to  przede w szystk im  d la t e g o , i ż  w id z i sza n sę  o dku p ie­
n ia  swej winy wobec G ru szy . W krytycznym  momencie P la g in  
m y ślis

"Чего же мне лучше этого случая ждать, 
чтобы жизнь кончить? благослови, господи, 
час мой ( . . . ) .  Ну, Груша, сестра моя наз­
ваная, прими за себя кровь мою!" ( . . . )  ( I V , 500)

S fe r a  ż y c ia  codzien nego n ie  j e s t  obca b o h a tero w i, a le  
s y tu u je  s ię  ja k b y  na poboczu je g o  d r o g i .  U s i łu je  ona wpraw­

d z ie  wchłonąć "u rzeczon ego w ędrow ca", n a rz u c ić  mu sw oje r e ­

I
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g u ły , le c z  bez p o w o d zen ia .. Zanurzony w n ią  bohater w za sa ­
d z ie  n adal p o z o s ta je  sobą (w łó c z ę g ą ), s t a le  j e j  s ię  wymyka. 
U ciek a  on z m ajątk u , gd z ie  s łu ż y ł  jak o  s ta n g r e t ,  a n astęp n ie  
od u rzę d n ik a , k tó r y  z a tr u d n ia ł go w ch a ra k terze  n ia ń k i. Osa­
dzony s i ł ą  w n ie w o li u Tatarów s t a je  s ię  wprawdzie członkiem  
ic h  p le m ie n ia , le c z  n ie u sta n n ie  m y śli o u c ie c z c e . P lan  u c ie ­

c z k i  r e a l i z u je  z powodzeniem, p o rzu ca ją c  swoje żony i  d z ie ­
c i .  "Urodzony" w łó częg a , typowy b oh ater p r z e s tr z e n i o tw a r te j, 

Iwan S ie w ie r ia n y c z  ź le  s ię  c z u je  nawet w swej "z a c is z n e j 
p r z y s t a n i" ,  do k tó r e j  d o ta r ł  ż e g lu ją c  w ie le  l a t  po wzburzo­
nym morzu ż y c ia . P rz e ło ż e n i p o s y ła ją  P la g in a  "пробегаться 

куда-нибудь подальше" u w ażając, że " z a s ie d z ia ł  s i ę " .
Rów nocześnie jednak każde zan urzenie s ię  bohatera w s f e ­

r ę  ż y c ia  pow szedniego w ostateczn ym  rozrachunku n ie  p o zo sta ­

j e  bez wpływu na metamorfozę p r o ta g o n is ty , co n ie  pozwala 
cza su  je g o  t u ła c z k i  o k r e ś l ić  w yłączn ie ja k o  aw anturniczy.
N ie j e s t  cza s  ten  rów nież zwykłą sumą czasu  aw anturniczego 

i  "p o w szed n iego "; j e s t  r a c z e j ic h  złożon ą sy n te z ą .
N ie można w ięc "Wędrowca u rzeczon ego" uznać za k la s y c z ­

ny gatunek aw anturn iczy głów nie z uwagi na metamorfozę wew­

n ę trz n ą  b o h a te ra . J e s t  on zn aczn ie  b l iż s z y  p ro zie  aw anturni- 

c z o -o b y c z a jo w e j.
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Фридерик Листван

ВРЕМЯ В ПОВЕСТИ НИКОЛАЯ ЛЕСКОВА 
"ОЧАРОВАННЫЙ СТРАННИК"

Подробный анализ временной структуры произведения дает 
основание сделать следующие выводы:

1) В "Очарованном страннике" возможно выделение двух 
временных планов: внешнего (хронология событий, перспектива 
повествования) и внутреннего, связанного с мотивом странст­
вования главного героя;

2 ) Для повести характерна двойная перспектива: рассказ­
чик одновременно находится в двух временных плоскостях -
в настоящем, рассказывая свою биографию, и в прошлом -  в со­
бытиях; о которых рассказывает;

3) Жизнью Флягина управляет четко определенный временной 
порядок: грех -  наказание -  возрождение;

4) Частным характером приключений Иван Северьяныч близок 
герою авантюрных романов, однако резко отличается от него 
способностью внутренне развиваться, перерождаться.


